
CENA 3.—  ZŁ

ZRZESZ KASZEBSKO
„Z rzesz Kaszebsko" w ychodz i trz y  ra zy  w  tygodn iu . D odatek d la  ro ­
dz iny  kaszubskie j „Checz" ukazu je  się w  każdym  num erze c zw a rtko ­
w ym . —  P renum era ta  pocztowa i  pod opaską m iesięcznie 40,—  zł, p re ­
num era tę  pocztową należy odnaw iać od 1 do' 15 każdiego m iesiąca. -  

Cena pojedynczego num era  3,— z\.

Redaktor N acze lny: Ignacy  Szutenberg, p rz y jm u je  w  środy i  soboty od
godz. 10— 12.

Redaguje K o leg ium . W ydaw ca: Spółdz. W ydaw n. „Z rzesz Kaszebsko". 
Adres R e da kc ji i  A d m in is tra c ji:  W ejherow o, R ynek 7. —  S krzynka

Pocztowa n r. 30, T e le fon 68.

Rok X W e jh e ro w o  —  so bofes, 1 lu te g o  1 9 4 7 N r  14

Odra i Nysa
granicą Słowiańszczyzny

Praski dz ienn ik  „Rude P ravo" za­
m ieśc ił a r ty k u ł swego red. V ilem a  

, N oyego pośw ięcony spraw ie przysz­
łości N iem iec. A u to r  a r ty k u łu  pisze:

,, Jednym  z podstaw ow ych na­
szych zadań jes t obrona g ran icy  m ię­
dzy N iem cam i, 'a  Polską na Odrze i 
N ysie , są to bow iem  n ie  ty lk o  gra­
nice Polski, ale i  granice bezpieczeń­
stwa ca łe j S łow iańszczyzny, a w ięc 
1 nasze. Jeżeli ju ż  n ig d y  w ięce j n ie  
ma się pow tó rzyć  „D rang  nach O- 
sten'', dążyć m usim y do tego, aby 
to hasło n ie  usku teczn iło  się obecnie 
przez przekroczenie O d ry  i  N ysy , na 
drodze um ow y poko jow e j, bow iem  
Wszystko to, co le ży  po d rug ie j s tro ­
nie obydw u tych  rzek, jes t ju ż  te re ­
nem im peria lizm u n iem ieckiego  prze- 
m wko nam, Polsce i  Z w ią zko w i Ra­
dz ieck iem u” .

Z b y t to le rancy jne  stanow isko an- 
g lo -am erykańsk ich  w ładz o ku p a cy j­
nych w  N iem czech doprowadza do 
bezczelnych w ys tąp ień  dz ia łaczy i 
P o litykó w  n iem ieck ich  p rzec iw  Pol­
ice. W ys tąp ien ie  Schuhmachera o- 

U rzyło do g łęb i ca ły  św ia t s łow iań- 
r 0 - B ra tn ie  narody, ja k  Czechosło- 

neja, Zw iązek Radziecki, Jugosła­
wia i B u łga ria  za ję ły  ju ż  zdecydowa- 

e stanow isko co do naszych granic 
chodnich. N a rody  te z rozum ia ły  tę 

osadn iczą prawdę, że zachodnia gra 
ma Polski jes t granicą, gw aran tu ją - 

jź:* Pokój i  bezpieczeństwo wszyst- 
( i ' S łow ian. Z te j ra c ji prasa naro- 

V nv s łow iańsk ich  zgodnie sta je w  o- 
j r onie naszej. M ożem y w ięc  być  spo 

° jn i o zw yc ięs tw o  po lityczne  w  te j 
oprawie.
a , O sta tn ią  w o jnę  rozpę ta li N iem cy, 
r¡ ^  j  ona sk ierow ana g łów n ie  prze- 
CiUv S łow ianom . Padła Ćzecbosiowa- 

a> następnie Polska, potem  Jugosła- 
a: D opiero Zw iązek Radziecki po- 

a tit s taw ić  skuteczny opór agresji 
em ieck ie j î  razem z in n ym i naro- 

hn?11 s ło w ia ń sk im i skruszy ł potęgę 
W0 erow ska-  ̂ W spólna n iedo la  la t 
^  jn y  i w spólne w ie lk ie  zw ycięstw o

aarori°v Wł eCZn^  . w r o g ie m  zb li ży ły  w  ° gy .s ło w ia ń s k ie  ja k  n ig d y  dotąd

Powiedział f ilo z o f Hegel: „S ło w ia  
We: 116 w p ro w a d z ili dotąd żadnej no-
nich m Xsh h is to r ii —  może do 

ch nai ezy  przyszłość". D z is ia j S ło­
ta 'I j*?9 w prow adza ją  do dz ie jów  św ia 
r 0r i , r e ,ą n?y?I: Sprawa jednego na- 
WsL, ^s łow iańskiego —  jes t sprawa
nrT \ kÍCh S iow ian- Do nas na leży 
przyszłość. A . L.

Serbowie immw Czechosłowacji
Praga (IP). W  ciągu ro ku  1946 w  

o k o lic y  Szluknowa w  pó łnocnym  
k rańcu  Czech, gran iczącym  z te ry to ­
r iu m  zam ieszkałym  przez Serbów Ł u ­
życk ich , dosyć liczna ko lon ia  serbo- 
łużycka , koncen tru jąca  się zw łasz­
cza w  Szluknow ie, R um burku i W a rn  
dorfie . W ażnym  ośrodkiem  Serbów 
Ł u życk ich  jes t W arnsdorf, gdzie p ra ­
cu je  oko ło  100 ro b o tn ikó w  i  rzem ie­
ś ln ików , da le j oko ło  170 dziew cząt w  
gospodarstwach dom ow ych i 158 u- 
czn iów  serbsko-łużyckiego  gim naz­
jum , na kursach nauczyc ie lsk ich

p rzy  akadem ii hand low e j oraz na 
kursach ro ln iczych  i  hand low ych  —  
p rzy  m ie jscow e j szkole w yd z ia ło w e j. 
S tudenci m ieszka ją  w  trzech in te rn a ­
tach, k tó re  ta k  samo ja k  w spom nia­
ne szko ły  u trzym yw ane  są przez 
C entra lną M acie rz  Łużycką." W  szko 
łach  tych  język iem  w yk ła d o w y m  —• 
jest ję zyk  se rbo -łużyck i a nauczycie­
lam i są przew ażnie Serbo-Łużycza- 
nie. W  koście le  m ie jscow ym  co n ie ­
dzielę odpraw iana jes t Msza św. z 
se rbo -łużyck im i śpiewam i zaś po po­
łu d n iu  se rbo-łużyck ie  ro ra ty .

Ewakuacja Włoch
Londyn. -Sojusznicze w ładze oku ­

pacy jne  w e W łoszech u s ta li ły  skoor­
dynow any p lan w yco fan ia  w o jsk  o- 
ku p a cy jn ych  z te ry to r iu m  w ło s k ie ­
go.

Ew akuacja ma nastąp ić zgodnie z 
k lauzu lą  tra k ta tu  —  w  ciągu 90 dn i 
od c h w ili ra ty f ik a c ji tra k ta tu  poko-

jowego. Jak w iadom o, uroczyste pod 
pisanie tra k ta tó w  z 5 b y ły m i sa te li­
tam i osi nastąpi w  Paryżu dn ia 10 
lutego. N ie  w iadom o jednak, k ie d y  
nastąpi ra ty fika c ja . W  każdym  razie 
w ładze sojusznicze u s ta liły , iż  w o j­
ska b ry ty js k ie  będą w ysy łane  przez 
T ries t i  W enecję, w o jska  zaś am ery­
kańsk ie  —  przez L ivorno .

Polityko agresji obca [est intencjom Słowian
Praga (PAP). C zechosłow acki w i­

cem in ister spraw  zagr., dr. C lemen- 
tis, w y g ło s ił w  B ra tys ław ie  odczyt, 
pośw ięcony czechosłow ackie j p o lity ­
ce zagranicznej, w  k tó ry m  m. in. 
s tw ie rdz ił, że prob lem  gran ic na O- 
cirzeu N ys ie  jest n ie  ty lk o  zagadnie­
niom  Polski,» ale i  sym bolem  now ej 
e ry  w  dzie jach narodów  s ło w ia ń ­
skich. G ranice te m ają  choć częścio­
wo napraw ić  b łę d y  przeszłości. Pań- | 
stwa s łow iańsk ie  —  m ó w ił w ice m i­
n is te r C lem entis —- pośw ięcam  całe

swe zainteresowanie i w szystk ie  si­
ły  odbudow ie w ew nętrzne j. M o ż li­
wość ja k ie jk o lw ie k  p o lity k i agresy­
w ne j z ich  s trony  jest w yk luczona, 
poniew aż p o lity k a  tego rodza ju  n ie  
odpow iada poko jow ym  in tenc jom  
na iodów  s łow iańsk icn .

Konsul Jugosławii
zam ordow any w  Neapolu
Rzym (API). K onsu l ju g o s ło w ia ń ­

sk i w  N eapolu  V ic k o  G lunc ic  i  urzę­
d n ik  konsu la tu  jugos łow iańsk iego  w  
Rzym ie Josip Engel zosta li po b ic i 
p rzy  w izy to w a n iu  obozu d la  uchodź­
ców  ju g os łow iań sk ich  w  Neapolu. 
Przy w e jśc iu  rz u c ili się na n ich  czet- 
n ic y  jugos łow iańscy, p e łn ią cy  w a r­
tę i  p o b ili ich  pa łkam i.

P o lic ja  sojusznicza, k tó ra  po pew ­
nym  czasie p rzyb y ła  na m ie jsce za j­
ścia, p rzew ioz ła  rannych  do szpita­
la. O baj Jugosław ian ie  m ie li pękn ię ­
tą  podstawę czaszki. W  osta tn ie j 
c h w ili donoszą, że V ic k o  G luncic 
zm arł w  skutek ran. Jego tow arzysz 
Josip Engel je s t w  stanie beznadzie j­
nym.

Dzień żałoby narodowej 
w  Egipcie

Moskwa (PAP). Jak donosi Tass 
z Ka iro , rocznica u k ła d u  anglo-eg ip- 
skiego w  spraw ie Sudanu z r. 1899 
obchodzona b y ła  w  Egipcie ja ko  —  
dzień ża łoby narodow ej. W szystk ie  
sk lepy b y ły  zam knięte i  na w ie lu  
budynkach p o w ie w a ły  opuszczone 
do p o ło w y  masztu sztandary naro ­
dowe z koko rdam i z k repy. D z ienn i­
k i egipskie, za w y ją tk ie m  pism  w  ję  
zyku  angie lskim , w y s z ły  w  czarnych 
ramach. W  szkołach i u n iw e rsy te ­
tach o d b y ły  się w iece, podczas k tó ­
rych  sfudenci dom agali się z jedno­
czenia d o lin y  N ilu . W  czasie demon 
s tra c ji s tudenckie j p o lic ja  oddała 
k ilk a  strzałów . 10 osób odn iosło  ra ­
ny.

Czy Palestyna zosfditie pcdiieloiici
między Arabów i Żydów

A m basador RP u kró low ej 
angielskiej

niAL^ n d yn ' A m basador RP. w  Londy 
został  p rz y ję ty  w  

a L aCf  B uckw ing liam  przez k ró lo w ą  
w  ^ le.lską Elżbietę. K ró lo w a  przepro- 

aaziła z ambasadorem rozm owę, —  
f^ a ją c ą  p ó ł godziny.

W y n a la ze k  poznańskiego 
m a js tra

Poznań (PAP). W  zakładach Ce­
g ie lsk iego w  Poznaniu odznaczony 
zosta ł m a js te r M a liń s k i za w yn a la ­
zek ^odprowadzania pa ry  do specja l­
nego zb io rn ika , tak, że można s iłę  je j 
zużyć ponownie. D z ięk i tem u w yn a ­
lazkow i Oszczędzi się oko ło  1.100 ton  
w ęgla rocznie. M a liń s k i o trzym a ł na­
grodę w  w ysokośc i 90.000 zł.

Polsko: p o k ry w a  Vs 
zap o trzeb o w an ia  na w ęgie l 

Londyn. Ogłoszone przez euro­
pe jską organ izację  w ęg low ą  sprawo 
zdanie, w ykazu je , że p rodukc ja  wę- 

1 g la  w  Europie w ynos i obecnie n ie- 
| co w ięce j, an iże li po łow ę p ro d u kc ji 

p rzedw o jenne j. Polska p o k ryw a  K 
zapotrzebowania na w ęg ie ł w  E uro­
pie, p rzy  czym  w ydobyc ie  w ęgla w  
Polsce przewyższa p rodukc ję  kopa lń  
ang ie lsk ich , czego n ie  można pow ie  
dzieć o żadnym  in n ym  k ra ju . W y ­
dobycie  w ęgla  w  kopa ln iach  zachód 
n ich  N iem iec u leg ło  w  osta tn im  m ie 
siącu znacznej popraw ie. !

Londyn. Rozpoczynająca się w  jdo 
n iedz ia łek  kon fe renc ja  w  spraw ie -— 
przyszłości Palestyny jes t tem atem  
kom entarzy w  w ie lu  dz ienn ikach  lo n  
dyńskich . „T im e s ” w yraża  p rzeko­
nanie, że n ie  ma inne j drogi, w y jśc ia  
z sy tu a c ji w y tw o rzo n e j w  Palesty­
n ie ja k  . je j podz ia ł. Początkowo W . 
B ry tn ia  łu d z iła  się, że A rabow ie  i 
Żydzi będą m og li spoko jn ie  żyć o- 
bok siebie, w yp a d k i w yka za ły , że ta ­
k ie  w spó łżyc ie  n ie  jes t m oż liw e  ch y ­
ba pod s ilną  ochroną w o jskow ą, a to

także n ie  b y ło  b y  rozw iązaniem .
„M ancheste r G uard ian ” rów n ież  

opow iada się za podzia łem  Palestyny 
i podkreśla że z ch w ilą  k ie d y  jasnym  
się stało, że A rabow ie  i Żydzi nie 
mogą żyć wspóln ie , a W . B ry tan ia  
ma zobow iązania względem  obu na­
rodów , m usi nastąp ić podz ia ł tego 
kra ju . A rabow ie  zrozum ie ją  sami, że 
Żydom n ie  m ożna odm ów ić domu 
narodowego i prawa do w łasne j pań­
stw ow ości choćby w  najszczuple j- ■ 
szych ramach.

fie  wytłumaczono zwleka w repatríe sfi Palakéw
z W . B ry ta n ii

Londyn (PAP). Statek re p a tr ia c y j­
n y  „E lisabeth  V il le " ,  k tó ry  m ia ł w  
dn iu  24 bm. odp łynąć z G lasgov do 
P o lsk i z b. żo łn ie rzam i po lsk im i i ich  
rodzinam i, zosta ł w  osta tn ie j c h w ili 
w strzym any. Jest to  z k o le i czwarte 
w strzym an ie  odjazdu tego statku. W  
ten sposób ro d z in y  po lskie , k tó re  
m ia ły  odp łynąć do k ra ju  ju ż  10-go 
g rudn ia  ub. r., w c iąż  jeszcze czekają 
na repa triac ję , pozostając w  w a ru n ­
kach w pros t rozpaczliw ych.

W  obozach szkockich  n ie  przysto  
.sowanych do w y ją tk o w o  tru d n ych  
w arunków  k lim a tyczn ych  tegorocz­
nej z im y, zna jdu je  się ponad 400 ro ­
dzin po lsk ich , w  tym  duża ilość k o ­
biet w  pow ażnym  stanie oraz k i lk a ­
dziesią t m a łych  dzieci. Zapomoga ty ­
godn iow a w  w ysokośc i 5 szy lingów  
na jedną osobę n ie  jes t w  stanie w  
na jm n ie jszym  stopniu u lżyć  repa­
tria n to m  w  ich  c iężk ie j sytuac ji.
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Czy Polska o i r z y m a  
od USA co m cc  żywnościową

N ow y Jork. K om is je  ekspertów  
d la  spraw  udzie len ia  pom ocy pań­
stwom  zniszczonym  przez w o jnę , po 
lik w id a c ji TJNRRA za kończy ły  swo­
je  prace. D okładne sprawozdanie bę­
dzie przekazane w szys tk im  państ­
w om  za in teresow anym  za pośredn i­
c tw em  sekretarza generalnego ONZ, 
T ryg ve  Lie. ___

D ecyzja  w  spraw ie P o lsk i zna jdu­
je  się w  rękach  nowego sekretarza 
stanu gen. M arsha lla  i  w yd a je  się, że 
w id o k i na o trzym an ie  pom ocy są lep ­
sze, n iż  za czasów, k ie d y  sekreta­
rzem stanu b y ł Byrnes.

*W<i*V*A***

Francja odrzuciła notę USA 
w  sprawie zwolnienia jeńców

niem ieckich
Paryż. Rząd francusk i od rzuc ił no 

tę Stanów Z jednoczonych w  spraw ie 
zw o ln ien ia  n iem ieck ich  jeńców  w o­
jennych , m o tyw u ją c  to  b rak iem  s ił 
roboczych zarówno w  ro ln ic tw ie  ja k  

' i przem yśle francuskim .
Jak donoszą z W aszyngtonu, Sta­

ny  Z jednoczone zw róc ić  się m ają  o 
zw o ln ien ie  i repa triac ję  n iem ieck ich  
jeńców  w o jennych  rów n ież  do Zw . j  
Radzieckiego, gdzie przebyw a ich  

‘ jeszcze cona jm n ie j 3 m ilio n y  ludzi. J 
Jeśli chodzi o jeńców  n iem ieck ich  w  
A n g lii,  to  m iesięcznie repa triac ja  o- 
be jm u je  15.000 ludzi.

Nota^francuska w  s p ra w ie  
Niemiec do Am eryki,

Zw . Radzieckiego ś Anglii
Paryż. Rząd francusk i w ystoso­

w a ł do rządów  Stanów Z jednoczo­
nych, Zw. Radzieckiego i  W . B ryta - 
n iin o ty  w  spraw ie p rzysz łe j o rgan i­
zac ji N iem iec. Przyszłe N iem cy —  
stw ierdza nota —  p o w in n y  b yć  fe­
deracją  oddz ie lnych  państw . Scen- , 
tra lizow ane  w in n y  być  je d yn ie  —  j 
spraw y aprow izac ji, transportu  oraz 
zagadnienia ekonom iczne i  p o lity k i 
zagranicznej. Izby  poszczególnych 

państw  m ia n o w a łyb y  corocznie pre 
zydenta zw iązkowego. Rządy państw  
m ia ły b y  w łasną p o lic ję  i^ inne  orga­
na o znaczeniu pub licznym .

Kurs planowania w ie jsk iego
Zw iązek M ie rn iczych  RP. o rgan i­

zuje 3 -tygodn io w y ku rs  p lanow an ia  
osied li w ie js k ich  i te renów * ro ln i­
czych. Kurs odbędzie się w  W arsza­
w ie  w- czasie od 3 do 22 lu tego  b. r. 
Program  obe jm u je  80 godzin w y k ła -

D yirtis ia  rzcidu O ifo io  pras//
*  “  k  i  D n c łm w n  S ^ n ć r in la

Paryż (SAP). Jose G ira l, p rem ie r 
repub likańsk iego  rządu h iszpańskie­
go z ło ż y ł dym is ję  na ręcę p rezy­
denta R epub lik i H iszpańsk ie j, M ar- 
tmeza Bario. W e  w to re k  rozpoczną 
się rozm ow y, mające na celu u tw o ­
rzenie nowego gabinetu.

Paryż (SAP). Powodem d ym is ji 
p rem iera  repub likańsk iego  rządu

hiszpańskiego G ira la, b y ło  ustąpie­
n ie  z jego gabinetu sześciu‘m in is tró w  
wobec ró żn icy  zdań co do program u 
po litycznego przedstaw ionego przez 
prem iera. W śród  sześciu rezygnu ją ­
cych m in is tró w  b y li p rzedstaw ic ie le  
socja lis tów , anarcho-syndyka lis tów , 
ka ta lończykó w  oraz jeden konserw a­
tysta.

Amnestia
Na zebraniu sprawozdawczym  Ko 

m ite tów  O byw a te lsk ich  B loku  Dem o­
kra tycznego sekretarz genera lny P. 
P. S., tow . Józe f C yrank iew icz  o- 
św iadczy ł:

„Zaczynam y n o w y  okres. D la 
w szystk ich , k tó rz y  b łą d z ili w  poprze­
dn im  okresie i k tó rz y  zrozum ie li swo | 
je  b łę d y  o tw ie ra  się także m ożliw ość I 
w łączen ia  się w  twórczą, p ozy tyw ną

Nowe prowokacje greckie
na granicy albańskiej

P o s ta w a  K ościo ła
„T y g o d n ik  W arszaw sk i" N r. 4 z 

b. r. zamieszcza pód pow yższym  ty ­
tu łem  a rty k u ł, k tó ry  ze w zg lędu na 

7 jego aktua lność zamieszczamy pra- 
¿w ie w  całości.
i  „O d  zaran ia  naszej państw ow ości K o -  
r  ściół b y ł rzeczn ik iem  jedności, zw artośc i 
J i  s iły  naszego państwa. D ążył w y trw a le  do 
J .scalenia państw a w  okresie  podz ia łu  na 
¿ księstw a, w y d a tn ie  pop ie ra jąc P rzem ysła­

w a  a następnie W ładys ław a Ł o k ie tka . P ro ­
w a dz i w a lkę  z niem czyzną, w c iska jącą  się 
na z iem ie  po lsk ie  i  do w ładz  kośc ie lnych 
ju ż  od w .. X I I I .  S łynne Są pod ty m  w zg lę­
dem zarządzenia a rcyb iskupa  Jakuba 
Ś w in k i. Pomaga K ośció ł w y d a tn ie  i W ła ­
dys ław o w i Jag ie lle  i  K a z im ie rz o w i Jag ie l­
lo ń czyko w i w  w a lce  z k rzyżac tw em  i  do 
usunięcia  w p ły w ó w  n iem ieck ich .

W  okresie rządów  szlachty Kośció ł staje 
w  ob ron ie  w a rs tw  upośledzonych, m iesz-v 
czaństwa i  chłopów, oraz praworządności.

C zo łow ym i dzia łaczam i w  okresie re ­
fo rm  w  -końcu w . X V I I I  je s t szereg ks ię - 

# ży, ja k  np. w  dz iedzin ie  op racow an ia  K o n - 
J s ty tu c ji 3 M a ja  —  ks. K ugon K o łłą ta j,  re - 
i  fo rm  szko lnych i  u tw o rze n ia  K o m is ji Edu- 
i  ka cy jn e j —  ks. Grzegorz P iram ow icz, ks. 

Specjalne e k ip y  film o w e  fo togra- 'S ta n is ła w  K on a rsk i, zakon

pracę nad rozbudow ą państw a przez 
szeroką amnestię, k tó re j p ro je k ta  —  
pa rtia  nasza ma oddawna p rzygo to ­
wane, ale k tó ry c h  ogłoszenie przed 
w ybo ram i m o g liby  n ie k tó rzy  uważać 
za p rze jaw  naszej słabości w  m om en­
cie napięcia  w a lk i po lityczne j. O g ło ­
szenie am nestii w  n ie d łu g ie j przysz­
łośc i będzie dowodem  s iły  po lsk ie j 
dem okrac ji".

M oskw a  (PAP). A genc ja  TASS do J> P ec jam e^K iPy  rum ow e ro iogra- społecznych _  k ,  Stanisl. Staszic,
nosi z T ira n y , ze na g ran icy  ia Jc. i  f  w  w. X IX  w walce o odzyskanie nie-

n e ° i^ a n e w ry z °W o js k a ^g ib k ie  insce- Prasa albańska donosząc o tym , |  podległości Kośció ł m e pozostaje w  ty le .
S S S r S y  stra- , uważa, że celem  tych  m anew rów  jest w  po w stan iu  1863 r. duchow ieństw o p o l-  
tegiczne, s trze la jąc w g łąb  w łasnego w prow adzen ie  w  b łą d  k o m is ji Rady } s k ie  b ierze  w y b itn y  udzia ł, 18 U u, > z ks. 
i __i — ! Bezpieczeństwa. ¿Brzóską i  ks. Ściegte ry to rium .

Fatalna sabala dzień katastrof lotniczych
Londyn (PAP). -— Sobota by ła  

dńiem  ka tas tro f lo tn iczych . W  ^naj­
strasznie jszej z n ich  na lo tn is ku  C roy 
don pod Londynem  zg inę ło  12 osób.

W  pob liżu  H am burga w pad ł na 
p rzew ody w ysok iego  napięcia  ame­
ryka ń sk i sam olot w o jskow y . P ilo t 
z tpna ł na m iejscu. W  Y orksh ire  roz ­
b ił się samolot w o jsko w y  typu  M o- 
skitó. —  p rzy  czym  zg inę ła  dwuoso­
bowa załoga. W  dw u  in n ych  kata­
stro fach —  w  pob liżu  hovsvki w  
Hongkong n ie  b y ło  śm ierte lnych  o- 
iia r.

dów  i  40 godzin ćw iczeń oraz sem i­
nariów .

Zgłoszenia na ku rs  na leży k ie ro ­
wać na ręce inż. E. Łukas iew icza  w  
Z w iązku  M ie rn iczych  RP, W arsza­
wa, u l. Książęca 6 m. 5.

Katastro fa  na lo tn is ku  Ć roydon 
w yda rzy ła  się w  n ie z w y k ły c h  o ko ­
licznościach. Samolot Dakota z 18 
pasażeram i i 5 osobową, obsługą w  
chw ilę  po w s ta rtow an iu  ru n ą ł na han 
gary, spadając w pros t na in n y  samo­
lot. sprawdzany w  tym  czasie przez 
m echaników , k tó rz y  w osta tn im  me ­
mencie zdąży li uskoczyć na bok ra ­
tu jąc  życie. W śród  pasażerów b y ło  
.5 zakonnic i  k ilk o ro  dzieci. Z o c a lo ­
nych z ka ta s tro fy  cztery osoby.w ysz­
ły  p raw ie  bez szwanku, a reszta od­
n ios ła  c iężk ie  obrażenia. P ilo t samo­
lo tu  zg iną ł na m iejsca.

Wieści z kraju i święta
P O L S K A

K ato w ice . Rozpoczęła się tu  27 stycznia 
I I  ogólnopolska kon fe ren c ja  w ęg low a dla  
dz ien n ika rzy  k ra jo w y c h  i zagranicznych. 
U d z ia ł b ie rze  18 p rze d s ta w ic ie li agencji i 
p ism  zagran icznych oraz lic z n i dz ienn ika ­
rze p rasy k ra jo w e j

W arszawa. D o W arszaw y p rzyw iez ion y  
został gen. von  dem  Bach, ze s tre fy  ame­
ryka ń sk ie j. Będzie on przesłuchany ja ko  
św iadek w  toczącym  się procesie F ischera 
i tow arzyszy.

W arszaw a (PAP). W  zw iązku  ze śm ie r­
cią syna następcy tro n u  szwedzkiego, z ło­
żył kondo lenc je  na ręce posła Szw ecji w  
W arszaw ie p. Claes W es tring  - -  w  .im ie n iu  
m in is tra  S praw  Zagran icznych, d y re k to r 
p ro to kó łu  dyplom atycznego, A dam  G u b ry - 
now icz.

Szczecin. A k c ja  uw łaszczeniow a na Po­
m orzu  Z achodn im  w yra ża  się c y frą  25.225 
w n ioskó w  p rzy ję tych  od osadników . T e r­
m in  zakończenia te j a k c ji p rze w id z ia ny  
je s t na  kon iec m arca r . b.

KRAJE EUROPY
M oskw a  (PAP). A genc ja  Tass donosi 

z Teheranu, że w  w ie lu  m iastach p o lic ja  
zam knęła lo ka le  zw iązków  zaw odowych. 
Równocześnie przeprow adza się aresztowa­
n ia  w śród  dzia łaczy zw iązków .

M oskw a  (PAP). A genc ja  Tass donosi 
z Sydney, że zw iązek ro b o tn ikó w  p o rto ­
w ych  zapow iedzia ł, że cz łonkow ie  jego nie  
będą ładować to w a ró w  na s ta tk i, płynące 
do H iszpan ii.

P raga (PAP). Czechosłowacki m in is te r 
in fo rm a c ji K opecky  zaprosił do Czecho­
s ło w ac ji znanego p o lity k a  i  pu b licys tę  a- 
m erykańskiego H e n ry  W allace'a .

P aryż (SAP). Jose G ira l, p re m ie r rep u ­
b likańsk iego  rządu hiszpańskiego, z łożył 
dym is ję  na ręce p rezyden ta  re p u b lik i h i­
szpańskiej, M a rtin e za  B a rio

Pow odem  d y m is ji G ira la  je s t ustąp ien ie  
z jego gab inetu  sześciu m in is tró w  wobec 
różn icy  zdań co do p ro g ra m u  po litycznego 
przedstaw ionego przez prem iera .

Paryż. P rem ie r R am ad ie r podał do w ia ­
domości, że zam ierza u trzym ać wartość 
fra n k a  system em  obn iżan ia  cen.

P aryż. Z n a k o m ity  fra n c u s k i a rtys ta  m a­
la rz  P ie rre  B on a rd  zm arł w  swej w i l i i  w  
Cannes w  w ie k u  la t  80.

—  N ieno tow any od 20 la t  sz to rm  śnież­
n y  spa ra liżow a ł w  ciągu osta tn ie j doby 
ru c h  s ta tków  w  po rc ie  m a rsy lsk im . W iele 
o k rę tó w  n ie  zaw inęło do po rtu . Na R iw ie ­
rze fra n cu sk ie j gdzie jeszcze przed tygo ­
dn iem  lu dz ie  op a la li się, zapanowała śnież­
na zima.

Kopenhaga. W  p o b liż u  brzegu J u t la n d ii 
duńsk i po ław iacz m in  na jecha ł na m inę i 
zatonął. 2 osoby z załog i ciężko ranne, zo­
sta ły  u ra tow ane.

Qe&tel 'X a Szuba
Wspieraj „Zrzesz Kaszebskó"
Londyn. W  k a ta s tro fie  na lo tn is k u  w  

Croydon, gdzie sam olo t pasażerski ty p u  
D ako ta  w  czasie s ta rtu  w jecha ł na  in n y  
sam olo t i  zapa lił się zginęło 12 osób, 11 o- 
sób zdołano ura tow ać.

Powodem  k a ta s tro fy  b fy ło  zby tn ie  ob­
ciążenie sam olo tu

NA INNYCH KONTYNENTACH
Waszyngton. M iędzy  m is ją  z am erykań­

sk ie j i  b ry ty js k ie j S trefy okupacy jne j N ie ­
m iec, a p rze ds taw ic ie lam i rządu ho lende r­
skiego, został ppdp isany u k ła d  dotyczący 
w y m ia n y  tow a row e j.

J Brzóską i  ks. Ś ciegiennym  na czole ponosi 
¿śm ierć, oko ło 700 kap łanów  w ra z  z b isku - 
ę parni F e lińsk im , Popie lem , K ra s iń s k im  na 

czele idą  na d ług ie  i  da lek ie  w ygnan ie . W  
w a lce  o polskość i  p o lsk i stan posiadania 
duchow ieństw o w  b. zaborze p ru k im  p ro ­
w a dz i z haka tą  o fia rną  i ciężką w alkę, p ie ­
czętowaną n ie ra j w ięz ien iem , n ie  w yłącza­
jąc  a rcyb iskupa  Ledóchow.skiego.

P raca społeczna i  ośw ia tow a Kościoła, 
w  d ru g ie j po łow ie  zeszłego stu lec ia  na 
szerszą skalę zapoczątkowana, ro z w ija  się 
pom yśln ie  w  okresie  naszego niepodległego 
by tu , p rzyczyn ia jąc  się w  dużym  stopn iu  
do podn ies ien ia  poziom u K u ltu ra lneg o  i go­
spodarczego naszego ludu . W  ośrodkach 
p a ra fia ln y c h  pow sta ją  kó łka  ro ln icze , spó ł­
dz ie ln ie , dom y ludow e, czyte ln ie , odbyw a­
ją  się z jazdy, ku rsy , w y k ła d y , m ające na 
celu podn iesien ie ośw ia ty . W  m iastach i  o- 
środkach fab ryczn ych  p rzy  pa ra fia ch  za­
k ła da  się ż łóbki, przedszkola, dom y dla

!t s ta rców  ,organ izacje  robotn icza o ty p ;e 
k u ltu ra ln y m , ja k  S towarzyszen ie R o b o tn i- 

f  ków  C hrześcijańskich.
i  W  okresie po zam achu m a jo w y m  ro ku  
^ 1926 praca Kościo ła  n ieraz tra f ia ła  na po- 
? ważne u tru d n ie n ia  ze s tro n y  ówczesnego ’ 
¿ reż im u . K ośció ł n ie  m ógi aprobować rzą- 
ł  dów  p ó łd y k ta tu ry , prześladowań za prze - 
J konan ia  po lityczne , gw a łtó w  w  rodza ju  
¿B rześcia  i  Berezy, Kośció ł w ystępow a ł w  
^ ob ron ie  krzyw dzących  i  n iesłusznie W ięzio­

nych, w  obron ie uc iskanych mas lu do w ych  
Tego rodza ju  s tanow isko Kościo ła  n ie  po­
dobało się ówczesnym w ładzom , n ieraz b y ­
liś m y  św iadkam i w ystąp ień p rzec iw ko  po­
szczególnym członkom  wyższej H ie ra rc h ii 
i  duchow ieństw a.

O kres sześcioletnie j oku pa c ji b y ł ok re - 
J sem najściślejszego zespolenia się ducho-
¿ w ieńs tw a  ze społeczeństwem po lsk im , ja k ie  

P rzew odniczący k o m is ji k o n tro li a to - J k ie d y k o lw ie k  w id z ie liśm y  w  dzie jach. Na
m ow ej, W arren  Osten, ośw iadczył w czo ra j, 
że po d trzym u je  w  całej rozciągłości zale­
cenia swego poprzedn ika , B arucha, w  spra 
w ie  system u k o n tro li a tom ow ej i  n iestoso­
w a n ia  p ra w a  „v e ta "  w  spraw ach zw iąza­
nych  z tą kon tro lą .

N o w y  J o rk  (SAP). R obe rt Pattcrson, 
m in is te r w o jn y  USA, ośw iadczył, że do za­
pe w n ien ia  bezpieczeństwa Stanom  Z jed no­
czonym  konieczna je s t obow iązkow a s łuż­
ba w o jskow a.

P atterson żąda u trz y m a n ia  a rm ii w  sile 
1.000.000 lu d z i i  budże tu  w ysokości 6 m i­
lia rd ó w  i 700 m il. do la rów  rocznie.

Johannesburg (PAP). O koło 6 tys. gór­
n ik ó w  eu rope jsk ich , za tru d n io n ych  v 
k ic h  kopa ln iach  złota w  po łudn iow e j 
fryce , rozpoczęło s tra jk .

i  każdym  o d c in ku  w a lk i z oku pa n tam i n ie  
zab rak ło  księdza. To też i o f ia ry  wśród 
duchow ieństw a są w iększe i boleśnie jsze 
n iż  k ie d y k o lw ie k , w  je dn ym  obozie Dachau 
zginęło 789 księży po lsk ich . Śm iercią mę­
czeńską zginą) z rą k  op raw ców  h it le ro w ­
sk ich  80 -le tn i A rc y b is k u p  N o w o w ie jsk i, 
zg in ę li w  obozach B is k u p i W etm ański, K o -  
zal, G oral. W ięz ien i b y li A rc y b is k u p  JaJ- 
b rzyko w sk i, B is k u p i F u lm an , Jasiński, 
Tom czak i  in n i.

Ta postawa K ościo ła  po lskiego wobec 
najeźdźców b y ła  i  je s t p rzedm io tem  podzi­
w u  ze s trony  in n ych  k ra jó w . O p rzę ś la do -j 

l  w ianu K ośc io ła  i  n ieug ię te j postaw ie  p a tr io -  ( 
¿ tyczne j duchow ieństw a po lskiego c z y ta liś - i 
| m y  i  w  pism ach z te renu  Z w ią zku  R a -; 
¿ dzieckiego.
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SPRAW Y GOSPODARCZE

Przypomnienia gospodarskie w lutym
N ie  w ykonane  w  m iesiącu styczn iu  

m ło c k i na leży przyśpieszyć. W o rk i pona- 
T>rawiać. B ra ku ją ce  nasiona zakupić i  p rz y ­
w ieźć do gospodarstwa. P rzy  nadchodzą­
cych odw ilżach  odpow iedn io1 zabezpieczyć 
od p ływ  w ody. M aszyny i narzędzia ro ln i­
cze, po trzebne do p rac w iosennych, na le­
ży na p ra w ić  lu b  nowe zakupić. Z b ie rać 
kam ien ie , zwłaszcza na po lach zasianych 
kon iczyną. N aw ozy sztuczne zakupić, o ile  
ju ż  wcześnie j n ie  b y ły  zakupione. Jeże li 
ro la  n ie  je s t za m okra  zasiewać tom asynę 
i nawozy potasowe na łą k i i pastw iska . —  
Zbóż a ozim e w  m ia rę  po trzeby w zm ocnić 
daw ką sa le try . Kopce z  z iem n iakam i skon­
tro low ać. W  w yp a d ku  s tw ie rdzen ia  gn ic ia  
z iem niaków , na leży je  na tychm ia s t p rze­
brać. P rzy u p ra w ie  wczesnych z iem niaków  
należy w  po łow ie  m iesiąca nastaw ić je  na 
k ie łkow an ie .

W  szkółkach: Zebrać zrazy do szczepie­
n ia  zim owego i zadołować w  p iw n ic y . W  
Pojowde lu tego, w  dn i ciepłe, ciąć „na  czo­
pek" dz iczk i z p rz y ję ty m i oczkam i z im o­
w y m i. M ożna też rozpocząć szczepienie cze­
reśn i i  w iśn i, je ś li je s t ciepło.

W  sadzie: O skrobać pn ie, p rześw ie tlić  ' 
ko ro ny  drzew . Suche gałęzie, obciąć. W  
końcu lu tego  rozpocząć cięcie d rzew  k a r ­
łow ych. K rz a k i porzeczek przerzedzić, usu - ! 
Wając pędy suche, uszkodzone i wątle . — j 
K rze w y  agrestu oczyścić i  przerzedzić M a - i 
Kny —  w yc iąć pędy d w u le tn ie , k tó re  ow o- j 
cow a ły  w  u b ie g łym  roku , pędy jednoroczne 
skrócić o 1/3 ich  długości i  przerzedzić, po­
zostaw ia jąc ty lk o ' na js iln ie jsze  po 5— 6 
W krzew ie .

Prace w  w a rz y w n ik u .
Zak ładan ie  w  dalszym  ciągu inspektów . 

P iko w a n ie  kapus ty  z pierwszego siewu. 
D ru g i s iew  wczesnych kapust, da le j sele­
rów , ka la fio ró w , po m id o rów  do p rzysp ie ­
szn ików ; ogó rk i inspek t, wysadzać w  m a ­
łych  doniczkach. W  końcu m iesiąca usta­
w iać w  p ły tk ic h  skrzynkach  lu b  naw lekać 
ha d ru ty  i  rozw ieszać w  pom ieszczeniu 
W idnym  i  c iep łym  wczesne z ie m n ia k i do 
k ie łk o w a n ia ; na leży je  codziennie s p ry s k i­
wać wodą. Opracować p lan  obsiewów w a ­
rz y w n ik ó w  i  zależnie od p łodozm ianu na 
kw a te rach  pod kapustne, cebulowe, rozsie­
k a ć  azotn iak. Zw ieźć p a lik i do pom idorów  
1 ty c z k i do faso li.

Ochrona roślin.
W  p o lu : Jeże li na zasiewach ozim ych 

hagrom adzily  się m ie jscam i zw a ły  śniegu, 
Przekopać śnieg p rzyn a jm n ie j z w ie rzchu  
~~ aby uch ron ić  o z im iny  przed w yp rze - 
hiem .

W  sadzie: Z  p n i d rzew  usunąć opaski 
lepow e i powrósła, je że li n ie  zosta ły zd ję­
te  wcześnie j. P rześw ie tlić  k o ro n y  drzew. 
W yciąć porażone parchem  ga łązki gruszy. 
R any zasm arować smołą sadowniczą, m a­
ścią lu b  pokostem . R any na p n iu  i  kona­
rach, pow sta łe  na sku tek  uszkodzeń k o - 
ró w k i w e łn is te j, zasmarować ka rb o line um  
sadow niczym  lu b  m ieszaniną _oleju z n a f­
tą  w  stosunku 1:1. W szystk ie  drzew a ow o­
cowe (w  p ierw sze j k o le i drzew a pestkowe) 
opryskać roz tw o rem  ka rb o lin e u m  sadow ni­
czego lu b  cieczą k a lifo rn ijs k ą . O prysk iw ać 
na leży w  dn ie  bezmroźne, bezw ie trzne i  
pogodne —  w  okresie, gdy pączk i k w ia to ­
w e są w  uśp ien iu  z im o w ym ; drzew a zra ­
szać ob fic ie . Pnie d rzew  po op ryskan iu  
w y b ie lić  m le k ie m  w a p ie nn ym  w  ce lu  o- 
ch rony  przed p rzym ro zkam i w iosennym i. 
T. pi.' w  sadzie no rn ice  (ka rczow n ika ) p rzy  
pom ocy za tru ty c h  przynęt.

W  ogrodzie: Do inspektów  używ ać zie­
m i w o ln e j od chorób i  szkodników . Z iem ię 
przesiać, w yb ie ra ją c  p ę d ra k i,. tu rk u c ie  itp . 
oraz na 14 dn i p rzed  siewem  zdezynfeko- 1 
wać „z ia rn ik ie m " —  15 g r  na każde 100 kg  1 
ziem i. P rzed siewem  bejcować z ia rna  w a - j 
rzyw .

In n e  prace: P rzygotow ać zapasy tru te k  
do w a lk i z m yszam i oraz zapasy, zap raw  
d!a z ia rna  siewnego zbóż ja ry c h . Rozpo­
cząć prace o rgan izacyjno -  p rzyg o to w a w ­
cze do zw alczan ia s to n k i ziem niaczanej, 
k tó ra  została ju ż  s tw ie rdzona w  ro k u  u -  
b ieg łym  w  Polsce.

Prace p rzy  in w e n ta rzu  żyw ym .

K arm ę zm ieniać często w  sw o im  sk ła ­
dzie, je s t ona wówczas chę tn ie j zjadana 
i przez organ izm  zw ierzęcia  na leżycie  w y ­
zyskana.

Spasać n a jp ie rw  okopowe, ła tw o  ulega­
jące zepsuciu, będzie to  rzepa i  b ru k ie w , 
a zachować k iszo n k i na okres w ykończenia 
się zapasów pasz soczystych.

K on ie  chron ić od zim na, zwłaszcza ty ­
czy się to  k la czy  stadnych i  m łodzieży. —  
Przeglądnąć kopyta , spraw dzić stan oku ­
cia. K on io m  c iężkim , m ającym  obrośnięte 
pęciny t. zw. szczotki, wyczyszczać z py łu , 
zwracać uwagę czy n ie  tw o rz y  się gruda.

K ry ć  k ro w y . K ro w o m  cie lącym  się 
zw iększyć dawkę paszy treśc iw e j i soczy­
ste j. D ok ładn ie  w yda jać  p rzy  pustych  
żłobach.

C ielę ta poić ze skopka a n ie  przypusz­
czać do w ym ien ia . Poić ty lk o  m le k ie m  j 
m a tk i, a je ś li to  je s t n iem ożliw e , dawać 
m leko  ogrzane, u n ika ją c  w  ten sposób ! 
b iegunk i. i
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va va
'fprt'a d i 6 X u szu h skfi

(Postępni vątk)
Prędzij w o n ji v©merl©, n jiże  te ze 

^zczecena, ale m ocn ji zbudovelë —  
Pdam anté svo jigo  norodu. Zdrz© na 
fego v  łiszcząci zb ro ji: to S v ję io p o łk  

pelęjji- Szesc set lo t w ub jeg ło  do 
Mecznoscë, jalc go pochovelë v  W o- 
^ v je, a va tam  jesz ż ije ta  przez jego 
. l ecz i procę. V je lg jig o  rozum u be ł 
Je9o sin M e s tv jin . Z n jim , co prov- 

a: vëm art rod, ale w on z ro b jił to, 
^zirnu Smętk przeszkodzę! w u  ksą- 
, d1 szczecinskjich: złącze! sę na v je  

Ji z Polską. V jidz isz , k je jb e  ta  Pol- 
sLô jesz be la  svobodnim  kra jem , —  
9yesno bem sę n je  nazevot w ostat- 
hUh Kaszubą. Bo wona be jinacz i n ji 
r!?g ta , ja k  re tovac nas, svo jich  no- 

Rższich braci. Tede be i naszi zdrze 
■yjałi rodë wożeł©. A le  to prożno no-
Jfceja!... 
br,

Tak tede, co va  tu  v jid z ita , 
acô, to  reszta ca łi naszi chvał© po 

lô t dzejôv. J insz i norod© też 
bjerają ta lc ji p a m ją tk ji po chva ln ich  

Prz°dkach  i  j ic h  dzejach a na n jic h

wuczą svoje dzece mądrość© i  dz irż- l 
kosce w o j co v. A le  tich  p am ją tk  na j 
scanach jim  nave tk  nje not, bo je  no- j 
szą v  dusz©, a j ic h  ż ijące  poko len je  | 
je  ja k  fa la  ti j is tn i rzekji, chterna je- I 
d n iii i prądem  p lin je  z m in jo n ich  dov- | 
no czasov a v  n jev jadom o przechod- l 
n i dążi czas. A le  w u  nas fa la  v  rze­
ce veschła, a te tu  pam ją tk ji są ja k  
kam in je  v  ż łob je  w ysch li rze k ji, na 
ch te rn ich  dovn i m ocni prąde vep ji- 
sał© svoje znakji.

K rom  ksążąt naszich v jid z ita  tu  
skarnje w ucza łich , vo je vo d ó v  i rice - 
rzi. Ten, na ten p rz ik ło d  to Kancov, 
p jiso rz  dze jóv naszich. Ten, to  pa­
stor K ro fe j v  Betovje , ch tu ren  v©doł 
pjesnje koscełne po kaszubsku. A  ten 
ch te rn im u b jo łó  broda do pasa sp łi- 
vó, a rękę trz im ająci na P jism je  Svję 
tim , to  M o s tn jik , ch tu ren  zak łodo ł 
s ło v jiń s k ji kosco ł v  Sm ołdzin je, k o l 
stopę gor© Revekoła.

V a d v a ji pochodziła  z t i  częsce 
Kaszub, chdze K aszub ji jesz żiją. A - 
le  chdziż va  v jid z a ła  vzu vas p o m jik - 
ji.  pos tav jim  vaszim  v je ig jim  vodzom  
a prze ja k jim  w o g n jisku  spom inają 
w o ich  dzejach? Bo' i  na v a ju  smjerc 
norodóv kosę klepje...

Serce m je  lc rv a v jiło  na te słova, 
a ten som czas przeboczeł m je  sę sta

9  l/O ifft& uxLcixLa i  tu ^  ' s ię
O szkolę dla naszych dzieci.

Do R e dakc ji „Zrzesz Kaszebsko" w  W ej 
herow ie.

W ioska nasza posiada szkołę. Przez ca­
ły  czas o ku pa c ji szkoła b y ła  n ieczynna a 
to  z tego powodu, że tu  zam ieszkują sami 
Polacy. M im o, że qd dwóch la t jesteśm y 
od ja rzm a  h itle ro w sk ie g o  w yzw o len i, szko­
ła  nasza n ie  została uruchom iona. Dzieci 
nasze n ie  m a ją  m ożności uczyć się języka 
po lskiego.

P ro s iliśm y  ju ż  Insp e k to ra t S zko lny w  
K artuzach , aby przeznaczył do naszej 
szko ły  nauczycie la , ale prośba nasza by ła  
bezskuteczna.

M oże pan re d a k to r by sprawę tę p o ru ­
szył, lu b  w skazał dokąd się udać, abyśm y 
nareszcie m ie li szkolę Przed w o jną by ło  
tu  dwóch nauczycie l: d/.:'ś n iem a żadnego.

Sychta Jan
S ie rakow skahuta , pow. k a rtu s k i.

Co na to re fe ra t k u ltu r y  i  sztuki?

H e l 23. 1. 1947. L u d o w y  Zespół C hóra l­
n y  je s t w  naszej m ie jscow ości jedyną  ży­
w o tną  organizacją. Zespół lic zy  przeszło 
30 członków. Pracę swą rozpoczął zespół 
w  m a ju  1946 r. W y n ik i p racy  b y ły  coraz 
to  lepsze, aż tu  jednego dn ia  zabrano nam  
p ian ino , k tó re  s łużyło  nam  do ćwiczeń. 
M im o  w y le g ity m o w a n ia  się w sze lk ie m i po­
św iadczeniam i, ja k  rów nież pośw iadczę- i 
n iem  zgłoszenia owego p ian ina , pozbaw ił ! 
nas U rząd L ik w id a c y jn y  owego in s tru m e ń - !

Ja g n ia k i jes ienne strzyc p ie rw szy  raz, 
zw iększając im  rac je  pokarm ow e ze w zg lę­
du na odrost w e łny . K a rm a  ta  pow in na  się 
składać z siana 500 gr, z w y tło k ó w  b u ra ­
czanych suszonych 125 gr, okopow ych 
w zg l. w y tło k ó w  k iszonych w  ilośc i 500 g r 
na głowę.

T ry k i strzyc przed k ryc ie m . M a c io rk i 
po k ryw a ć  w  po łow ie  lu tego do końca

Ś w in ie  ka rm ić  w ed ług  ułożonego p lanu  
gospodarczego, p ros ię ta  wypuszczać w  sło­
neczną pogodę na o kó ln ik . Podnosić pryczę 
na k tó ry c h  św in ie  leżą i  niszczyć gniazda 
szczurze. Odkażać pomieszczenia, m a lu jąc 
je  w apnem  z doda tk iem  k re o lin y  lu b  in ne ­
go środka odkażającego.

In w e n ta rz  wypuszczać codziennie na o- 
k ó ln ik  lu b  g n o jo w n ik .

W  k u rn ik a c h  zm ienić podściółkę, zw ra ­
cać uwagę na gn iazda zapadkowe, czy są 
w  porządku. K u ry  poznaczyć i  nieśność ich  
kon tro low ać, zapisu jąc do ks iążk i n ieś- 
ności.

K on tro lo w ać  ule. P rzy końcu tego m ie - I

tu . Po na tychm ia s to w ym  po w iadom ien iu  
R e fe ra tu  K u ltu r y  i S z tuk i w  W ejherow ie , 
n ie  o trzym a łam  żadnej odpow iedzi. Z w ró ­
c iłam  się w ięc osobiście do re f. K u l tu r y  i 
S z tu k i w  W ejherow ie , gdzie m i ośw iadczo­
no, że po odbyc iu  na jb liższego zebrania 
będzie uchw a lone  i zostanie nam  in s tru ­
m en t p rzydz ie lony . N ies te ty  oczekiw ania 
nasze są darem ne. Pracę naszą k u ltu ra ln ą  
m us ie liśm y zaw iesić na ko łku , a p ian ino  
sto i obecnie w  m ieszkan iu  nieczynne. 
B y ło  tu  na H e lu  w ięce j p ian in , k tó re  do 
dziś w  tych  dom ach s to ją  —  nam  je dn ak  
p ian ino  odebrano i u n ie m oż liw io no  pracę.

Jesteśmy zmuszeni zw rócić się w p ro s t 
do M in is te rs tw a  K u ltu r y  i  S z tuk i z zapy­
tan iem  czy ta k ie j o rgan izac ji ja k  nasza n ie  
p rzys ług u je  żaden ins trum en t?  Coś tu  je s t 
n ie  w  porządku z ty m i in s tru m en ta m i.

P ich łaczowa S tefan ia.

L is ty  do D z ia łu  „W ypow iad am y się" na ­
leży k ie row ać pod adresem Redakcja 
„Zrzesz Kaszebsko" W ejherow o, R ynek 7.

O dpow iedz i R e dakc ji
W szys tk im  naszym  korespondentom  do 

dz ia łu  „W yp o w ia d a m y się" poda jem y do 
w iadom ości, że w . dzia le  ty m  um ieszczamy 
ty lk o  te lis ty , k tó re  są podpisane pe łnym  
im ien iem  i  nazw isk iem  z podaniem  adresu. 
A n o n im y  —  w ę d ru ją  do kosza. K ażdem u 

i p rzys ług u je  p raw o  do żądania, by  jego na - 
! zw isko  n ie  zostało w  gazecie umieszczone,
|. ale redakc ja  m usi to nazw isko  znać.

siąca następuje ocieplenie, k tó re  może spo­
wodować wychodzenie pszczół z u li.  W  w y  
padku  dużych śniegów należy chron ić  u le  
przed zasypaniem.

W  stawach ry b n y c h  zabezpieczyć do­
p ły w  św ieżej wody, gdyż w oda ściekowa 
ze śniegu często je s t szkod liw a  d la  ryb . 
U trzym yw a ć  groble w  porządku, na p ra ­
w iać  m n ichy  i  in . urządzenia stawowe. Z a­
m aw iać n a rybe k  w  w yp a d k u  gdy go go­
spodarstw o n ie  posiada.

I lu  posiadamy rybaków morskich?
Na te ren ie  obecnego naszego W ybrzeża 

by ło  przed w o jn ą  12 tys. ryb a kó w  (zie­
m ie  po lsk ie  2.768, Z iem ie  O dzyskane 9.454). 
O becnie c y fra  czynnych ry b a k ó w  W ynosi 
2667 a ilość osad przeznaczonych d ia  r y ­
bo łów stw a w  c h w ili obecnej (osady pon ie ­
m ieck ie) w yn os i 1953, z tego osad już za­
ję ty c h  przez ryb a kó w  —  1120, za ję tych n ie  
przez ryb a kó w  117, osad zniszczonych ca ł­
kow ic ie  163, w o ln ych  osad dla  p rzyd z ia łu  

I pozostaje jeszcze 836.

r i  kosce ln i v  W o liv je  v  t i  chvjile, ja k  
jó  dovo ł na w o fja rę  za dusze Subi 
s łavóv, Samboróv, S v ję to p o łkó v  i 
M es tv jinóv .

A le  pon na ju  te ro  zaprovadze! do 
trzec i dvo rn jice  nov jększ i a barzo 
d lu g ji. V  n ji le  z jednigo kuńca  dva 
—  ale za to  barzo v je lg j i  —  w okna 
vpuszcza!e v j id  tak, że rum  b liż ij wo- 
k je n  be! v  pe łn im  vjidze, ale dzel z 
d rug jigo  kuńca  le  p o !v jid n i. Jednę z 
j i  d m g jich  scan p o k riva łe  w ustazio- 
n i regam i na po licach  ltsążk ji. Na 
procem ni scanje v jis o i d lu g ji rząd 
portre tów  pesznich b ja łk  v .s ta rodov- 
n ich  sukniach i r ice rz i v pancerzach 
i  bogatich  stro jach. V  t i  v j id n i czę- 
sc© s to jo ! k ro tk o  w o k je n  cz !o v je k  v  
dużim  kapeluszu przed rożc ign ję tim  
v  dużich  łożach p ło tn je  i —  jak m je 
sę zdało —  m alovo ł.

S orbsk ji pon pokozo! na rząd por 
tre tóv , chterne v  czężk jich  krosach 
z p o lv jid u  ku  nama zdrzałe, ja k  z 
kom ude m in jon ich  set lot, i rzek ł:

—  Y jid z is z  tam  pokuńc tego rzę­
du starich w obrazóv k a v a lk  scane 
próżn i. Tam vjisał© będą portre te  —  i 
m ój i  m o jigo  dzecka, bo w ono m je 
n je  przeżije . A le  ti, co d tug jim  rzę- j 
dem —  ricerze i  damę —  ze scan© na 
na ju  zdrzą, to są m oji p rzódkov je . I

Jó z n jic h  będę w osta tn i.
Jak ma podeszła do n igo m alarza 

ta k  w on zakręt svó j w obroz v je lgą  
p łachtą, z ją ł kapelusz i  p rz3 v jito ł sę 
z panem. Pokąd w o n ji rozmoviel©, 
m alorz vezdrzo i w ostro  na m je. A  
ve m je jakbe p jo m n  trząsł, bo w u- 
rodą ja k  żevo w on  przeboczoł m je  
Czernjika. A  bodej n jim  jednak nje 
bel, bo n ie  zno ł m je  i  z,panem  le go- 
d o ł po n jem jecku. A le  pon sę w obro  
ce ł po c h v jiłe  do na ju , kozo ł nom 
przestąp jic  do w okna  i patrzeć. A  
tam  jakbe sę dużi sv ja t p rzh n o rsk ji 
przed nam i w o tm iko ł: Za parkjem , 
ch tu ren  w od pałacu v k o ł c ig n ą ł sę 
d łu g jim i rzędam i drzev, ja k  vo jsk - 
le ir ,  szł© p jo sk ji, a za n jim i v je lg ji 
jezoro. Za jezorem  d ru g ji, za jezo- 
lam i, m o)/’ó. A  tam, chdze niebo spar 
lo' sę na yodach, dużó cze rvp n ó  ku - 
ia s iuńca do p o ło w i ju  b e l i  zaszło 
za vod©. M jedze v ;e lg jirn i jęzoram i .i 
morzem m odri pas dzeleł ląd i  m órz1'1 
Z tego w obrazu zdrza ła  i  p rzen iav ja - 
la  dg ousze njezm jerzono moc Bosko 
i spanja lcsc dzeła Jego rąk. S tójele- 
s ria  d ługą c h v jilę  ceclu i ja k  v  kosc.e- 
le, a jak  w ogn jis tó  ku la  zaszła na 
podniebiu, chiże kom  u da vjeczo^ovó 
zaczęła załevac svjat. Pon sę w obro  
cel do naju i  pov jedzo ł;
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Na Z iem i Kaszubskie j
Dw a park i narodowe powstanę 

na Wybrzeżu.
Na W ybrzeżu  p ro je k tu je  się u tw o rzen ie  

dw óch now ych  p a rkó w  narodow ych .
P ie rw szy  z n ic h  m a powstać na te re ­

nach ogran iczonych na w schodzie m iastecz 
k łe m  i  po rte m  ry b a c k im  Łeba, na zacho­
dzie m ie jscow ości R u f. N a terenach tych  
zna jd u ją  się dw a je z io ra  G argno i  Łeba. 
Obszar pro jektow anego p a rk u  obe jm u je  
in te resu jące  i  cha rakte rystyczne  u tw o ry  
po lodow cow e. N a jb a rd z ie j in te resu jąca je s t 
m ie rze ja  Łebska d jugości oko-jo 18 k m  i  
szerokości od 1 do 2 km . M ie rze ja  p o k ry ­
ta  je s t w ę d ru ją c y m i w yd m a m i piaszczy­
s ty m i dochodzącym i do w ysokości 38 m tr. 
i  posiada p ra w ie  n ie tkn ię tą  roślinność w y ­
dm ową.

D ru g i p a rk  założony m a być na w ysp ie  
W ołyń, na k tó re j leżało legendarne m iasto 
W ine ta . W yspa ta  p o k ry ta  je s t p ię k n y m i 
lasam i. P a rk  na rod ow y  obe jm ie  środkow ą 
les is tą  część w yspy. Obszar ob e jm u je  
3000 ha.

Otrzym am y dwa holowniki.
O koło 20 lu tego  Polska o trzym a ty tu ­

łem  re p a ra c ji w o je n n ych  dw a h o lo w n ik i 
z b y łe j f lo ty  w o jen ne j. H o lo w n ik i te  po­
zw olą na  w yko n a n ie  w ie lk ie g o  p la n u  p rze­
ła d u n kó w  w ęgla  eksportow ego w  naszych 
po rtach. Szeroko zakreślony p lan  prze ła ­
dunku , m óg łby być w yk o n a n y  p rzy  do- 
tychczasow. stan ie  ja kośc io w ym  i  ilośc io ­
w y m  urządzeń p rze ładunkow ych  ty lk o  
w ted y , gdyby  s ta tek na tychm ia s t po zała­
dow a n iu  zostawał odsun ię ty spod taśm ow - 
ca, a na jego m ie jsce został w p row a dzo - | 
n y  now y.

W ejherowo. P o w ia to w y  Zw iązek Ce- j 
chów  podaje do w iadom ości, że o rgan izu ­
je  przedegzam inow y k u rs  d la  kandyd a tów  
na m is trzó w  p ieka rsk ich . K u rs  ten odby­
wać się będzie dw a razy  w  tygo dn iu , a 
w y k ła d y  będą z dz iedziny księgowości i ra ­
chunkow ośc i k u p ie ck ie j, k a lk u la c ji cen 
m a te ria łó w  i  robocizny, m ate ria łoznaw stw a  
i  um ie ję tnośc i stosowania m aszyn w  zaw o­
dzie p ieka rsk im , ko respondenc ji hand low e j 
p ra w a  podatkowego, społecznego i  p rzem y­
słowego. Bezpośrednio po ukończeniu k u r ­
su odbędzie się w  W e jh e ro w ie  egzamin 
m is trzo w sk i d la  p ieka rzy. S e k re ta ria t Po­
w ia tow ego Z w ią zku  Cechów p rz y jm u je  po ­
dan ia  o dopuszczenie do egzam inu m i­
strzow skiego d la  p ieka rzy.

—  Powiatow y Związek Cechów w  W e j­
he row ie  zaw iadam ia, że Izba  R zem ieś ln i­
cza w  G dańsku o k ó ln ik ie m  N r. 61 z dn ia  
18. 1. 47 r. zarządziła przym usow ą re je - i 
s trac ję  w szys tk ich  w a rsz ta tów  rzem ieś ln i­
czych na te ren ie  p o w ia tu  m orskiego, w  
te rm in ie  do d n ia  10 lu tego  1947 r. Re je­
strację, .p rzeprow adza na podstaw ie  tego I 
zarządzenia S e k re ta ria t P ow ia t. Z w ią zku  ■I
Cechów na spec ja lnych fo rm u la rza ch  na­
desłanych przez Izbę Rzem ieślniczą. K ażd y  
re je s tru ją c y  się rzem ieś ln ik  o trzym u je  do­
w ód re je s tra cy jn y . W arun k ie m  w yd an ia  
dow odu re jes tracy jnego  je s t w yp e łn ie n ie  
a n k ie ty  oraz kw estionariusza. P rzy  re je ­
s tra c ji na leży przedłożyć K a rtę  Rzem ieśl­
niczą. K oszta re je s tra c ji wynoszą 200 z{ od 
każdego w arsz ta tu .

Zw racam y, uwagę, że re jes trac ja  ta  jest 
p rzym usow a d la  każdego w a rsz ta tu  i m usi 
być przeprow adzona w  n iep rzekracza lnym  
te rm in ie  do 10 lu tego  1047 r .

—  Podwieczorek przy mikrofonie. U b ie ­
g łe j n ie d z ie li urządzona została w  „D o m u  
K u ltu r y  i  S z tu k i” c iekaw a i  o ryg in a ln a  -r- 
ja k  na W ejhe row o  — _ im preza. B y ł to  bo­
w ie m  p ra w d z iw y  podw ieczorek p rzy  p ra w ­
d z iw ym  m ik ro fo n ie . Ja k  w yka za ła  f re ­
k w e n c ja  i  za in teresow anie społeczeństwa, 
fo rm a  ta  okazała się celową. O siągnięto 
e fe k t kasow y, w y ra ża j, się c y frą  8.400 zł, 
przeznaczonych w  całości na po trzeby  Po­
w ia to w e j B ib lio te k i P ub liczne j. T y m  ra ­

zem je d n a k  :— w  p rze c iw s ta w ie n iu  do im ­
prez lite ra c k o  -  a rtys tycznych  z ubiegłego 
m iesiąca —  poziom  a rtys tyczn y  obniży} się. 
S trona  artys tyczno  -  m uzyczna im prezy 
b y ła  naw e t w ręcz słaba; uw zg lędn ić je dn ak  
należy, że n ie . w y k o n y w a li je j a rtyśc i czy 
m uzycy zaw odow i, lecz am atorzy. R az iły  
rów n ież pew ne bardzo n iew yb redne  p rz y ­
śp ie w k i p. M iria m a , a przygo tow ane przez • 
niego n iespodz iank i w  fo rm ie  spisu p re ­
zentów  „U n ry "  d la  gości, n ie  w  każdym  
w yp a d k u  b y ły  tra fn e  i  n ie  zawsze nace­
chowane trzeźw ą satyrą. —  Gdzież tu  cen­
zura  artystyczna? Gdzie dbałość o prestiż? 
Sądzim y, że n ie  dość sum ienn ie  pracow ano 
nad p rzygo tow an iem  program u. M im o  w y ­
liczonych  tu ta j us te rek całość ro b iła  je ­
dnak m iłe  w rażen ie. P iękn ie  w ykonane 
zostały nu m ery  taneczne pań z zespołu 
tanecznego Iz y  M o lsk ie j a kon fe rens je rkę  
(M ir ia m ) cechowała duża doza świeżego 
hum oru .

Dobzre się stało, że p ro g ra m  im p rezy  
tra n s m ito w a n y  b y ł w  obręb ie m ie jscowego 
radiowę"z{aj szkoda ty lk o , że posiadaczom 
g łośn ików  n ie  zapewniono dobre j s łysza ł- | 
ności.

Zawiadomienie.
W  d n iu  9 lu tego  1947 r . o godz. 13-te j l 

w  gm achu W .F. i  P.W. p rz y  u l. S trze lec- | 
k ie j N r. 13 odbędzie się walne zebranie I 
Z w ią zku  U czestn ików  W a lk i Z b ro jn e j o 
N iepodległość i  D em okrację .

Ze w zg lędu na ważność spraw  obecność 
w szys tk ich  cz łonków  ja k  i  żo łn ie rzy  zde­
m ob ilizow anych  i  podopiecznych obow iąz­
kow a. S ym pa tycy  m ile  w id z ia n i.

Zarząd.
—  Co otrzym am y na ka rty  żywnościo­

we? S ta ros tw o  m orsk ie  re f. A p ro w iz a c ji i 
H a n d lu  poda je  do w iadom ości ogólnej i  do 
w yko n a n ia  przez Zarządy G m inne  p o w ia ­
tu  m orskiego.

Chleb lub mąka żytnia.
K a t. I  kup o n y  n r. 1— 7, 18—23, 42— 45 

a 0,5 kg  (8,5 kg) chleba lu b  6,3 kg  m ąk i 
ch lebow e j ży tn ie j 90% —  a 1 k g  0,97 zł. 
K a t. I I  kup on  n r. 1— 7, 42— 47 a 0,5 kg  
(6,5 kg) chleba łu b  4,8 k g  m ąk i. —  K a t. I I I  
kup on  n r. 1— 7, 42— 44 a 0,5 k g  (5 kg) ch le­
ba lub .3 ,7  kg  m ąki. —  K a t. I  R kupon  n r.
1— 7, 42— 46 a 0,5 kg. (6 kg) chleba lu b  4,44 
k g  m ąki. —  K a t. I I  R  kup on  n r. 1— 7 i  42 
a 0,5 kg  (4 kg) chleba lu b  3 kg  m ą k i. ,—  
Dod. „C "  kup on  nr.. 1— 8 a 0,5 kg  (4kg) 
ch leba lu b  3 kg  m ąki. —  K a t. „ N Z ” kupon  
n r. 1— 13 a 0,5 kg  (6,5 kg) chleba lu b  4,8 
kg  mąki.

M ąka pszenna 80%.
K a t. I  kup on  n r. 9 i  10 —  2 kg  m ą k i 

pszennej 80% a 1 k g  1,25 zł. —  K a t. I I  
kupon  n r. 9 i  10 —  1,5 kg  m ąk i. ■— K a t. I I I  
kup on  n r. 9 i  10 —  1 k g  m ąki. —  K a t. I  R  \ 
kupon  n r. 9 i 10 —  1 k g  m ąki. —  Dod. „ D ” i 
kup on  n r. 9 i  10 —  2 kg  m ą k i d la  dzieci I 
w szys tk ich  ka t. t. j .  od la t  0--3 , 4—7 i  I

Konserwy.
K a t. I  ku p o n  n r. 34 i  35 —  1 puszka 

konserw  w o ło w ych  a 340 g r a 1 puszka 
3,60 zi i  40 g r transp o rt.

Masło i ja ja . ,
Dod. „ M ” kup on  n r. 19 —  250 g r m asła 

duńskiego. —  Dod. „C ” kupon  n r. 10 — 
250 ’g r masła. —  Dod. „N Z "  kup on  n r. 18 
250 g r  masła. *— Dod. „D "  kupon  n r. 13 
na k a r ty  z g ru d n ia  46 r . —  2 szt. ja je k  
w a pnow anych  (d la  p u n k t, rozdzie lczych do 
da je się na m anco 2%  ja je k  bezpłatnie).

Śledzie.
K a t. I  kupon  n r .  28 i  29 —  1 kg  250 g r 

śledzi so lonych za, jeden kg  1,50 zł, koszty  
tra n s p o rtu  13 zł za śledzie. —  K a t. I I  k u ­
pon n r. 28, 29) 34, 35 —  1 kg  śledzi. —  Dod. 
„ N Z ” kup on  n r. 15 —  1 kg  śledzi. —  Dod. 
„ C ” kup on  n r. 11 —  500 g r śledzi.

O le j i  pasztet.
K a t. I  kupon  n r. 30, 31, 32, 33 —  1 kg 

o le ju  kokosowego 1 kg  41 zł. —  Dod. „D "  
ku p o n  n r. 19 —  4 puszk i konse rw  pasztetu !

GUCZOV «MCK GODO:
V jite jta ż  ledze! Chcem« le zażec! 

— D ovjedze ł jem  sę, że v  Lęborgu 
rn jo ł bec v je lg j i  wuł.rop. Tam bo 
zbankru tóva łe  trze r o g j i . tobaczni i 
d v je  tóbakjere, bez co p jęc belnech 
r  osov je  na p ó ł darmo do nabecó.

Na ten w u trop  jem  so ja ch o ł k o ­
le ją  bez Srokojce, Kętrzeno i Rozla- 
zeno prosto do Lęborga. V  K ętrzen je  
v loz do. nas jeden sziachcec ze svo- 
jiu ) 5 -la tn im  sinkem. Knop '/ '/e ro !  
bez w okno, a ta tk  go w ostrzego ł:

—  N je  vezerej, s inku, bo ce v-n- 
te r czopkę vezn je ! Knop pocesnął 
czopkę g łe b jij na g łovę  i d i i i ]  zdrzo ł 
bez wokno. l e j  ta tk  v z ą ł mu ze rvo ł 
czopkę z g łove, schovc l za piece i 
r /e k , że. to  vjat.er z ro b jił.  Knop sę 
zaczął k jib jic ,  ale ta tk  rzek-

—  Jb gvj-izdnę, a czopka bądze 
na tv o j i  g ło v je . —  G v jizdną l i czop­
kę m u vsadzeł na g łovkę . Knopu sę 
to  baru  v jid za ło . Z e rv o ł so czopkę i 
ją  cesnął bez w okno  buten i rzek •

— Tejle , ta tku , g y jiz n jic e  jesz 
roz!

-  *  *
Pjisze do m je  lest d reżk Kopon- 

ka  z Barabonóv: „T e  v je lg j i  m roze 
cigną z da le k jig o  yze n jiku . V jem , 
M aćku, że wone c igną da iek v  zo- 
pod. M roź je  zdrov, zdrovszi ja k  de­
szcze. Le z jid n ig o  m je  je dz ivno, żę 
v j ic i j  ledzi w um je ró  v  zgnije, ja k  v  
lece. Ceż te na to?"

Jó na to  decht n jic k . Bo „cno ta  
nad cnotam i trzem ac jęzek za zęba­
m i". A le  to ce rzekę, Koponka: Te­
dom m roź i w o g jin , bo te elementa 
vsze tk ji b ak te rje  grędzą. L e p jij bec 
zdrov i  b jedn i, ja k  chori i  bogati. —  
L e p jij je  jedn igo  vep jic  v  mjesce i  
żec lat. dvjesce —  ja k  ten, co kavę  
„Smakosza" p ji je  i le  decht sto la t 
żeje.

*  *  *
Pjisze do m je  Knąploszka ( ji 

ch łop nazevó sę Knąpka) z K obe li- 
sza, co mó z ro b jic  z ku ra m i v  tech 
mrozach. W one sę n je  njosą, bo n ji 
mogą sę v  zemnim  ch lev je  rozgrzoc.

Jó j i  radzę: W u rz n jij i  w up jecz f- 
te kurę , a wone napevno sę rozgrze­
ją. — Chceme le  so zażec!

ik ro w o  -  w ą trob iannego a puszka 110 g r 
po 1 kg  13 zł (d la  w szys tk ich  ka t. k a r t  t. j .  
od 0— 3, 4— 7, 8— 12.

S zp ita le : 211 osób dorosłych i  36 dzieci 
—  na osobę 6,3 k g  m ą k i ch lebow e j, 2,3 kg  
m ą k i pszennej 80% d la  dorosłych, 2 kg  
m ą k i pszennej 80% d la  dzieci, 250 g r masła 
duńskiego d la  dzieci, 2 sz tu k i j je k  w apno­
w a nych  d la  dzieci na  m iesiąc grudzień 46 i 
r., 2 kg  śledzi so lonych dla  dorosłych, 2500 
g r  pasztetu ik ro w o  -  W ątrobianego d la  dzie 
ci, 2,3 kg  kaszy jęczm ienne j.

B u rs y : na osobę a 4,44 kg  m ą k i chlebo­
w e j ży tn ie j 90%, 1,3 kg  m ą k i pszennej 80 
proc., 250 g r m asła duńskiego, 2 sz tuk i ja ­
je k  w apnow anych  na m iesiąc grudzie  ń 46 
r., 1.150 g r  ś ledzi solonych, z ty m  że d la  
dzieci do la t  12 na leży się 1.650 g r śledzi 
solonych, 1,8 k g  kaszy jęczm ienne j.

D om y S tarców : na osobę a 3,7 kg  m ąki 
ch lebow e j ż y tn ie j 90%, 1,3 k g  m ą k i pszeri- I 
ne j 80 proc., 250 g r m asła duńskiego także | 
na m iesiąc lu ty ,  1,3 kg  kaszy jęczm ienne j. !

K u c h n ie  lu dow e : na osobę 300 g r m ą k i j 
pszennej 80%, 80 g r śledzi so lonych d la
K u c h n i L u d o w e j O p ie k i Społecznej w  R u - | 
m ii a 150 g r sm alcu na m iesiąc grudzieó, 
160 g r kaszy jęczm ienne j

Za Starostę M orsk iego 
K ie ro w n ik  Ref. A p r. i H and lu .

ZE SPORTU
Łódź— W ybrzeże w  boksie 9:7. Jak  p rze­

w id y w a liś m y  M il le r  z W e jhe row a  z lą k ł się 
rep rezen tan ta  P o lsk i K am ińsk iego  i  p rze­
g ra ł na p u n k ty  —  ale pozostaw i} dobre 
w rażen ie . B o rk  w y g ra ł swą w a lkę  przez 
k. o, ju ż  w  I  rundzie . Oprócz Boirka w ygra) 
Z ie liń s k i i  C hychta  a R a jsk i zrem isow ał.

W  sia tków ce m ęskie j ty tu ł m is trza  
P o lsk i na  ro k  1947 zdobył A ZS  W arszaw a 
przed A Z S -em  Łódź i  Y M C A  Gdańsk.

N a tu rn ie ju  ho ke jo w ym  o m is trzos tw o  
P o lsk i w  Łodz i pierwsze m ie jsce zajęła 
k ra ko w ska  W is ła  zdobyw ając p k t. 4 stos. 
bram . 13:5, d ru g ie  C racovia  4 pkt., stos. 
bram . 12:5, trzec ie  ŁK S , czw arte  Lech ia  
(Poznań). O m is trzos tw ie  zadecyduje do­
d a tko w y  mecz m iędzy W isłą  i  C racovią  
dn ia  2 lu tego  w  K ra k o w ie .

A kad em icka  ek ipa  na rc ia rska  na aka­
d e m ick ich  m is trzos tw ach  św ia ta  w  Dawos 
odniosła w ie lk i sukces, za jm u jąc  d rug ie  
m ie jsce w  k o m b in a c ji n o rw e sk ie j przez

Dziedzica i  p ierw sze w  p u n k ta c ji ogólnej- 
m is trzos tw . P ie rw sze m iejsce uzyska li ró ­
w n ież w  b iygu  rozs taw nym  4 X 8  km .

M is trzos tw o  ły ż w ia rs k ie  P o lsk i w  je ż - 
dzie szybkie j na lodz ie  zdobył inż. Janusz: 
K a lb a rczyk .

W  O lsztyn ie  odby ły  się na h a li z im ow e 
m is trzos tw a  P o lsk i d ru żyn  rob o tn iczych  
w  le k k ie j a tle tyce. W  kon ku re nc ja ch  mę­
sk ich  p ierw sze m ie jsce za ję ła  d ru żyna  
S k ry  -  W arszawa, w  kob iecych — L e g ia - 
K ra kó w .

W  d ru żyno w ych  boksersk ich  m is trzo ­
stw ach P o lsk i p row adz i w  p ierw sze ; g ru ­
p ie  G rochów  -  W arszawa przed Z jed no ­
czonym i Bydgoszcz, w  d ru g ie j TK S .-Łódź 
przed B a to ry m  -  Śląsk. D ru żyna  W ybrzeża 
M K S . z G dyn i zn a jd u je  się na trzec im  
m ie jscu.

Uniew ażniam  zgubione stałe zaśw iad­
czenie re h a b ilita c y jn e  oraz inne dokum en­
ty  P uzd row sk i F ranciszek, Gościcino, puw. 
m orsk i.____________ ____ (49)

Uniew ażnia się zgubione stale za­
św iadczenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko 
Labuda L ig ja , Psale, pow. m orsk i. (50) 

U n iew ażn ia  się zgubione tym czasow e 
zaśw iadczenie re h a b ilita c y jn e  na n a zw i­
sko H e w e lt E leonora, M rzezino, p o w ia t
m orsk i.________ _ ____ __ _ __ (57)

Poszukuję od 15 lu tego  dw uch  uczn i 
Leon  Ńecel, m is trz  garncarsko-ceram iczny,. 
Chm ie lno, pow . K a rtu z y ._______________(59)

Y I  Q ^ T T R T  P>S K ^S ■ k o re s p o n d u jc ie  
t ñ u L U D i  z ;Zrześza Kaszubska'/

C e n y  o g ł o s z e ń :  drobne za w y ra z  8,—  zl, poszukiw an ie  p racy za w yraz  4,—  zł. O głoszenia urzędowe, p rze ta rg i i n e k ro lo g i za 1 m ili­
m etr w ysokości, przy szerokości 1 szpaity po zi 10,— . Reklam owe po z ł 12,—  T łu s tym  d ruk iem  lOOproc. drożej.
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